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A. P.
Tegoroczny rajd samochodowy, który na star

cie zgromadził 38 maszyn, podzielonych na 4 kate- 
gorje, zależnie od mocy silnika, należał do bardzo 
trudnych i stawiał zairówno kierowcom, jak i  ma
szynom duże wymagania. Obejmował bowiem 
nie tylko jazdę po drogach o dobrej nawierzchni, 
ale także jazdę terenową, wśród tak ciężkich w a
runków, że nawet bardzo wybitni zawodnicy nie 
mogli ich pokonać i zmuszeni byli do wycofania 
się z rajdu, uszkodziwszy swe wozy.

Przeważali zawodnicy polscy. Niemieckich tego 
roku nie było zupełnie. Zagranicę reprezentowali 
Ghisalba, Quatresous, żeby wymienić najważniej
szych, prawdziwych asów kierownicy.

Zainteresowanie rajdem było bardzo duże, orga
nizacja wzorowa. Nie tylko fachowi automobiliści, 
ale także i najszersze m asy publiczności śledziły 
z uwagą przebieg tych gigantycznych zawodów. 
Nabycie bowiem auta jest marzeniem każdego ja
ko tako sytuowanego człowieka. Rozumie on, że 
kupując auto, nie tylko sprawia sobie przyjem
ność, ale przyczynia się także do obronności pań
stwa i wzmocnienia jego potencjału komunikacyj- { 
nego.

W ydając specjalny automobilowy numer „Świa
to w id a (R ed a k cja  nasza pragnie /Ozytętnikom 
ułatwić przegląd najpopularuiejszych aut, znaj
dujących się na rynku polskim.
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NIEDO ŚCIGN IO N YCH ZALETACH !
ZA PO ZN A J SIĘ. z 5 niezwykłymi zaletami 
tego nowego kremu sportowego, wynalezio
nego i udoskonalonego po latach badań 
przez laboratoria Palmolive.

KREM PALMOLIYE sprzedawany jest we wszy
stkich składach kosmetycznych w pudelkach o 4 do
godnych wielkościach

5 niedoścignionych zalet kremu Palmolive
1) Zapewnia nieprzemijające piękno, dzięki olejko

wi oliwkowemu i lecitherinie.*
2) Chroni skórę od nadmiernego słońca i wiatru: 

umołliwia równomierne opalenie się bez oparzeń.
3) Stanowi doskonały nietłaszczący i nieiwiecący 

podkład pod puder i rói
4) Przenika pory nie rozszerzając ich i nie wysu

szając skóry.
5) Oczyszcza, udelikatnia i wygładza skórę.

GDY WIDZISZ markę Palmolive na pudełku, 
wiesz, że możesz mieć zaufanie do jego za
wartości, a gdy Palmolive gwarantuje całko
wity zwrot pieniędzy w razie niezadowole
nia, czemu zwlekać z kupnem?

Palmoliye „Przyjaciel S k ó r y*1 na olejku o l iw kow ym  i lecitherinie , jest  siostrzanym produktem  mydła P a l m o l i y e jKrem

PROLOG . . . . . . .
W 25-lecie tragedji

Aresztowanie

Wielka wojna św iatowa m iała oczywiście 
swoje głęboko leżące i odległej przeszłości 
sięgające przyczyny, których tu ta j nie 
m iejsce wyjaśniać. Ale role tego, z którego n a 

zwiskiem związane jes t po wszystkie czasy roz 
petanie tej straszliw ej zawieruchy, h is to rja  prze
znaczyła arcyksięciu austriackiem u . Franciszko
wi Ferdynandowi. I  rzec można, że był on do tej 
dram atycznej ro li całą swoją n a tu rą  i swoją 
przeszłością predestynowany. H istoryczne posta
cie rodu H absburgów  można podzielić na dwie ka- 
tegorje: jedna, to figu ry  zupełnie przeciętne, nie 
odznaczające sie ani szczególniejszemi zdolnościa
mi, ani niczem wogóle poza zwykłą uczciwością 
i pracowitością — druga, to indywidualności skom
plikowane, pełne wewnętrznych niekonsekwencyj. 
rwące sie do działania, w am bicji swej i niekon
sekwencji przerzucające sie ż jednej drogi w inną, 
Często w prost przeciwną. I rzecz znamienna, że 
tam ta pierwsza, przeciętna kategorja  kończyła 
zwykle swoj żywot i działalność spokojnie, a na 
wet osiągała pozytywne rezultaty , nie im ponu
jące, ale istotne, Ta druga zaś, sam a żyjąc w n ie 
pokoju, wywoływała wokoło siebie również nie
pokój i zazwyczaj kończyła tragicznie. Gdyby nie 
w ojna światowa, Franciszek Józef I  byłby k la 
sycznym przedstawicielem owej pierwszej kate- 
gorji, tak, jak  Józfef I I  reprezentuje- drugą. Re
prezentuje ją  także i zabity 28 czerwca 1914 r. 
w Sarajew ie następca tronu austrjaekiego arcyks.

R eprodukcja  nadzw yczajnego w ydan ia  „I. K. 
C .“ z pierw szą w iadom ością o zam ordow aniu  
arcyks, F ran ciszka  Ferdyn an da  i jego żony, 

Z o fji ks. Hohenberg.

sprawcy zabójstwa. Fot. Korty.

P ara  książęca jadąca z konaku do ratusza  
w Sarajew ie bezpośrednio przed zam achem . 
Na przednich siedzeniach: w ojskow y szef
Bośni gen. P o tiorek  i ad ju tant arcyksięcia  

M erizzi.

Franciszek Ferdynand. Tragiczność jego spotęgo
wały jeszcze osobiste czynniki. Gruźlik, skazany 
zrazu na przedwczesną śmierć, potem, po wyle
czeniu niecierpliw ie i ze zdenerwowaniem czeka
jący, kiedy jego stry j, s ta ry  już a uparcie rządy 
w swych rękach trzym ający, umrze, by on mógł 
zrealizować wreszcie swoje plany. Ale jak ie! Zda
wał sobie sprawę tylko z tego, że m onarchja au- 
strjacko-w ęgierska bez gruntow nej przebudowy 
nie u trzym a się. Ale p laąy  tej przebudowy zmie
n iał ciągle, nagle i radykalnie. P lanow ał zrazu 
przebudowę państw a w duchu u stro ju  federacyj
nego. Zarzucił szybko te plany, zmienił je  na rzecz 
centralizm u austrjaekiego, to znowu austrjacko- 
węgiersko-słowiańskiego trializm u. Głęboko wie
rzący katolik, był jednak równocześnie przeciw
nikiem „klerykalizmu", przekonania te łącząc, jed
nak z niechęcią do Włoch zjednoczonych. Polaków 
nie lubiał, zrażony osobiście do ich ówczesnych 
przedstawicieli, w artość i wierność Rusinów prze
ceniał, snując m arzenia o zwycięskim pochodzie 
na Rosję. Do tego wszystkiego p rzyszły . najgłęb
sze -może i najbardziej osobiste czynniki: morga- 
natyczne małżeństwo z hr. Zofją Chotek i nieu
stający  ból, że dzieci, z tego m ałżeństw a zrodzone, 
nie będą m iały praw  do tronu. To wszystko robiło 
z niego postać zaiste tragiczną. H istorja , gotu
jąc m u tragiczny koniec, postąpiła ostatecznie 
tylko tak, jakby  i bez traged ji sarajew skiej uczy
nił poeta dram atyczny, biorący go za bohatera.



Suplement komfortu w turystyce samochodowej i motorowej.
Je s t ifaiktem niespornym, że w zrozumieniu wy

mogów postępu stanęliśm y w ostatnich czasach, 
(jak to się mówi „frontem" do m otoryzacji. O ka
zuje się przy tein, że do niedaw na sztucznie u trzy
m yw aliśm y s;ię na niższym standarcie życiowym 
dzięki niezrozumiałemu konserwatyzm owi, ja k 
kolwiek w gruncie rzeczy stać nas było właści
wie na as ym iłowanie mofcoeykliizmu i automobi- 
lizmu w bardzo szerokim zakresie.

Nie potrzebujem y opisywać szczegółowo na 
czem polega atrakcyjność takich sportów prze
strzennych o jakich by ła  mowa wyżej — albo
wiem 'każdy kto  choć raz w życiu odby t wyciecz
kę luib dalszy spacer samochodem bądź moto
cyklem posiada możność ocenienia pełni p rzy
jem ności stającej się udziałem uczestników 
sportu  automobilowego.

Oczywiście powołujemyr się tu ta j na pozytyw 
ny sąd pasażera, podczas gdy może jeszcze b a r 
dziej wiążące mogłoby być właściwie zdanie sa
mego kierowcy, tj. osoby zajm ującej się sportem  
samochodowym względnie motorowym w sensie 
naprawdę czynnym.

Zastanówmy się teraz nad tem, skoro jes t nie
wątpliwym  postęp ’ w rozwoju m otoryzacji n a 
szego k ra ju  — czy w imię tego" postępu nasi po

siadacze pojazdów mechanicznych po trafili o- 
swoić się oraz zaznajom ić .z  postu la tam i p raw 
dziwego, a więc racjonalnego kom fortu obowią- 
zująeemi dziś w nowoczesnej tu rystyce samocho
dowej i motorowej.

Stw ierdzim y rzecz napraw dę zastanaw iającą, 
ponieważ jak  się okazuje, w większości w ypad
ków nasz tu rysta  samochodowy z kom fortu 
w jeździe bardzo m ało korzysta.

Dochodząc do tego wniosku n ie opieraliśm y się 
bynajm niej na  nieistotnych jak  n a  nasze sto
sunki przesłankach np. na tem, że do rzadkości 
jeszcze u nas należy obecność ra d ja  w aucie lub 
choćby wmontowanej do k aro serji um yw alni itp.

Do stwierdzenia, którem u daliśm y w yraz wy
żej, upoważnia nas przedewszystkiem o p arta  na 
rzeczywistości obserwacja sposobu i jakości wy
ekw ipow ania naszych automobilisitów w rekw i
zyty turystyczne. W śród tych  rekwizytów repre
zentowanych zresztą bardzo skrom nie w bagażu 
naszego autom obilisty  b rak  je s t notorycznie 
jednego najwięcej zagranicą przyjętego i n a jb ar
dziej nowoczesnego, m ianowicie 'brak jes t am a
torskiej kam ery kinem atograficznej.

Je s t to conajm niej dziwne i niezrozumiałe, po
nieważ z drugiej znowu strony  n ie  da się zaprze

czyć, że n a  ap ara t do am atorskiej ośmiomilime- 
trowej k inem atografji (kosztujący ak u ra t tyle 
co akum ulato r m ałolitrażowego samochodu) stać 
ma/pewno każdego mogącego sobie pozwolić na 
poważny wydatek jak im  jest zakup pojazdu m e
chanicznego.

Czerń może być dla w ytrawnego tu ry s ty  kine- 
m atografja  am atorska, w szczególności dla aa- 
itomobilisty m ającego tysiące okazyj do tego, 
aby  ma żywym, naw et barw nym  film ie u trw alić 
rzeczy napraw dę piękne, pam iątkow e oraz godne 
widzenia — łatwo zrozumiemy, jeżeli uzmysłowi
m y sobie ile to j akżasz często nieudolnych prób 
wiernego przedstawienia wrażeń zaw ierają nasze 
listy  z podróży i wycieczek, w których także przy 
pewnym talencie literackim  nie zawsze da się 
odmalować wszystko tak dobrze i dokładnie jak  
czyni to  żywy, barw ny i  ruchom y obraz wy
świetlony n a  ekranie.

M otoryzacja czyni u  n as  coraz szybsze postępy, 
rzeczą zaś naszych automobilis.tów, których sze
regi istale w zrastają jest, aby dbając o kom fort 
w jeździe pam iętali, że jednym  z jego synoni
mów — to am atorska ośmiomilimetrowa kam era 
kinem atograficzna, której nie może nigdy 'bra
kować w bagażu nowoczesnego zarówno autom o
bilisty  jak  i m otocyklisty. Mgr. W.

R U C H

J E S T  W y R A Z E M

SPORTÓW MOTOROWYCH

I KINEMATOGRAFII
Dlatego też amatorski aparat kinowy jest 
najwłaściwszym dopełnieniem ekwipunku 
automobilisty podczas wycieczek i zawo= 
dów. Dostępnym, łatwym w użyciu 
a tanim w eksploatacji jest aparat filmowy

ClliEJODAr OSIEM
Model 20 — obiektyw ana= 
stygmat £.3.5 o stałei ostrości
obecn ie zł. 175* ““  (dawniej zł. 265‘— )

Model 25 — obiektyw ana= 
stygmat £. 2.7 o stałej ostrości 
Model 60 — obiektyw ana= 

stygmat £. 1.9
Aparat projekcyjny »Kocła= 
scope« Osiem z lampą 
300 watt/100=125 v. zł. 300*—
Bogato zaopatrzona Wypo= 
źyczalniaFilmów naukowych 
rozrywkowych i dla dzieci 
jest doskonałym uzupełnie= 
niem pokazu własnych 

filmów
K O D A K  S P .Z O .O .
Warszawa, plac Napoleona 5



USUWA ŁU PISZ 
ZA P O B IE G A  
W YPAD AN IU

W DOMU I W SPORCIE

NIVEA
W Z M A C N IA  S K Ó R Ę

HYDRAULICZNE HAMULCE 
NIEZALEŻNE PRZEDNIE KOŁA 
ZUŻYCIE BENZYNY -  7 L/100 KLM 
SILNIK • POJ. 1.2 L. • MOCY 34 KM
GENERAL TRADING 

WARSZAWA, 
Senatorska 32, Tel. 306-10

W szelkich informacyj 
udzielam y odwrotnie.

DYREKCJA

W skazania lecznicze w  Iwoniczu obejmują dzięki 
wszechstronnem u praw ie stosow aniu w  m edycynie — 
jodu i bromu, bardzo liczne jednostki chorobowe

Tak jak żołqdek dziecka domaga się lekkostraw- 
nego pokarmu -  tak samo wrażliwe ciałko 
d z ie c ię c e  domaga się odpowiedniego 
środka pielęgnujęcego. Doświadczone 
matki biorę do tego celu z całym za
ufaniem Krem NIVEA. Wiedzę bowiem, 
że N l V E A  chroni i wzmacnia skórę, ' 
ponieważ z a w i e r a  E U C E R Y T 
środek w swych właściwościach naj- .Jj 
więcej zbliżony do naturalnego tłuszczu ■ 
skóry ludzkiej. Dz i ec i  pielęgnowane 
N I V E Ą sq też zawsze zdrowsze i odporniejsze.

W handlu znajduje się dużo naśladownictw Kremu N I V E A .  

Dlołego trzeba przy zakupie tym więcej zważać na nazwę 
N I V E A , bo jedynie N I V E A zawiera E U C  E R Y  T . 

Krem N I V E A  znajduje się w handlu tylko w oryginalnych 
niebieskich pudełkach z białym i napisami po cenach  

od zł 0,40 -  2,60

y w zy w m o a .

SIWYM WŁOSOM

j W i d a a b u e  

W/ Itozytewki



KRAJOWY PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY

SOKÓŁ „600

X V ażda wystawa sam ochodowa jesl nie tylko rewjn mniej lnl> 
więcej ciekawych konstrukcji i pięknych linji sam ochodu, nie tylko 
miejscem spotkania konkurencyjnych fabryk, ale w pierwszym  rzę
dzie jest przeglądem sil gospodarczych tych państw, których zakłady 
b iorą  udział w wystawie. Pogląd ten staje się tem  bardziej zrozu
miały, skoro weźmiemy pod uwagę, że przem ysł m otoryzacyjny, p o 
cząwszy od fabryk m otocykli — poprzez samochodowe, a kończąc na 
lotniczych .— zaprzęga do w spółpracy długi szereg w ytw órni p rze 
mysłu pomocniczego. W yroby najm niejszych w arsztatów  tapicerskich, 
jak  i produkcja  hu t — składa się na istnienie przem ysłu m otory
zacyjnego. Dlategp też tam  gdzie stopa życia, organizacja życia go
spodarczego stoi ńa wysokim poziom ie — tam  przem ysł sam ochodo
wy zają ł przodujące miejsce, pracu jąc na potrzeby wewnętrzne, jak  
i na eksport.

W  Polsce główny nacisk został położony na dział -lo tn iczy  prze
mysłu motoryzacyjnego, co wiąże się z zagadnieniem obrony P ań 
stwa. Rozporządzam y w łasnym i konstrukcjam i i w łasną produkcją  
lotniczą i choć przem ysł sam ochodowy jest 'również zw iązany bez
pośrednio z zagadnieniam i obrony Państw a — mam y tylko jedną fa
brykę produku jącą samochody, k tórą  są Państwow e Zakłady Inży- 
nierji.

Koncepcja p rodukcji krajow ej sam ochodów  i m otocykli przeszła 
d ługą drogę ewolucji, nie pozbaw ioną pow ażnych trudności. Sama 
jednak koncepcja w ytw arzania w łasnej konstrukcji sprzętu m otoro
wego z w łasnych surowców  i półfabrykatów  — utrzym ała się i mimo 
wielu przeciwieństw efektem realnym  jest p rodukcja krajow a sze
regu typów m otocykli i samochodów.

Jeżeli rzucim y okiem na zamieszczone zdjęcie, odrazu zorjenlu- 
jemy się po jak iej lin ji szedł plan konstrukcyjny pierwszej krajow ej 
fabryki -samochodów.

Poza konstrukcjam i licencyjnem i, rozw inięto na większą skalę p ro 
dukcję m otocykli własnelj konstrukcij. Na w artość ich w 98 proc. zło
żyła się w ytwórczość krajow a. Dotychczas P. Z. Inż. wypuściły na 
rynek motocykle Sokół — 1000 (o litrażu  ccm.), turystyczny Sokół — 
600 i popularne 200 ccm. Prócz fhotocykli, w bieżącym  sezonie ukażą 
się w w iększych ilościach nowoczesne podwozia ciężarowe i au to 
busowe, zaopatrzone w silniki na paliwo płynne, jak  również w ga- 
zogenerator.

Cała gama silników  o dużej w ydajności jest uzupełnieniem  kon
strukcyjnym  podwozi, m ających różne przeznaczenia. Są to kon
strukcje  całkowicie własne, nowoczesne, konkurencyjne rynkow o 
i ekonomiczne w eksploatacji.

Jeżeli do sam ej w artości produkcji dodam y i to, że P. Z. Inż. od- 
działyw ują na całość gospodarczą Państw a, w spółpracując z szere
giem firm  i fabryk dostawców, jak  również, że niew ątpliw ą zasługą 
już sam ych pracowników- P. Z. Inż. jest stworzenie polskich norm 
samochodow-ych i technicznych w-arunków odbioru — będziem y 
mieli jasny  obraz p ionierskiej działalności Państw ow ych Zakładów 
Inżynierji, k tóre doszły do tych wyników, pod sprężystem , zdećy- 
dowanem i św iadom ych celów kierownictwem.

Nie zapom nijm y i o tem, że Państw ow e Zakłady Inżynierji szkolą 
praktycznie, za trudniając liczne kadry zarów no uczniów rzem ieśl
niczych, jak  i słuchaczy szkół wyższych — przyszłych techników  
i inżynierów, tych, którzy  kiedyś poprow adzą nasz przem ysł sam o
chodowy w- lepsze ju tro  motoryzacji.
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Podczas Mszy ćw., odprawionej przez ks. biskupa 
R. P., za nim Jego adjutanci, P. Mościcka oraz pp.

ski, wicemin. gen. Litwinowicz, gen. Wieczór

it  z Małżonka i otoczeniem zwiedza szczegółowo Zakłady 
Przemysłowe w Stalowej Woli.

P. P R E Z Y D E N T  R. P. 
W STALO W EJ WOLI

P. P rezydent R. P., którego nazwisko tak  ściśle związane jes t z organizacją 
i ro z  wojem Zakładów Przemysłowych. <w Chorzowie i w Mościcach, zapoznał 
się w tych dniach z postępem prac w C. O. P. ze szczególnem uwzględnie
niem Stalow ej Woli. P . Prezydentow i towarzyszyła Jego Małżonka oraz 
przedstawiciele Rządu z p. wiceprem jerem  inż. Kw iatkow skim  na czele. W zet
knięciu z pracow nikam i Zakładów Stalowej Woli, od dyrektorów  do robotni
ków, P. Prezydent podkreślił z zadowoleniem harm onijne współdziałanie 
wszystkich w  dziele ir oz w oju gospodarczego naszego P aństw a i jego bezpie
czeństwa. Zapowiedź P. Prezydenta, że m a nadzieje, iż, jak  sztandar robot
ników w Chorzowie i Mościcach odznaczył Krzyżem Zasługi, tak  bedzie 
mógł w podobny sposób wyróżnić pracowników Stalowej Woli, niewątpliwie 
przyczyni sie do jeszcze gorliwszej pracy wszystkich.

Na lewo: P. Prezydent wbija pierwszy gwóźdź do sztandaru pracowników 
Stalowej Woli, poświęconego przez J. E. ks. biskupa Bardę.

Przedstawiciel robotników p. Fr. Kulwiec wygłasza 
Prezydenta. Na lewo członkowie Dyrekcji z b. m

W szy stk ie  zd jąc ia
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Ratusz przy ul' 
Długiej. -  Na 
pierwszym pla
nie w ieia ze s ta 
tuą króla pol
skiego Zygm un

ta  A ugusta.



Kaplica królew
ska, zbudowana 
przez Jan a  III. 
w r. 1681, oraz 
kościół M arjacki 

z wieżą.

go wejścia do Dw oru A rtusaścia do D w oru A rtu sa

Dwór A rtusa ze s ta tuą  króla pol
skiego Kazimierza Jagiellończyka.

Wszystkie zdjęcia fot. P. A. T.

Na odbywający sią w dniu, 18 
bm. „Dzień K ultu ry" przybył 
do Gdańskii min. Rzeszy dr 

Goebbels. W ygłosił przy tej sposo
bności' dwa przemówienia. P ierw- 
szem, wypowiedzianem w przed
dzień samych uroczystości, nie po
trzebujem y sią tu ta j zlajmowaó. 
M iało ono ch a rak te r wiecowy, za
w ierało znane i niloprzek o 11 ywuj ące 
nikogo argum enty za postulatem  
„powrotu Gdańska do macierzy" 
i przyjęte było równie hałaśliw ie, 
jak  było wygłoszone, co zresztą nie 
było żadną niespodzianką. Odmien
ny ch a rak te r miało daleko dłuższe 
przemówienie, a raczej wykład dr 
Goebbelsa w sam ą niedzielą. Mów
ca, k tó ry  przemówienie swoje wi- 
diocznie gruntow nie opracował i  od
czytał — w przeciwieństwie do so
botniej im prow izacji — uzasadniał 
podstawy polityki I I I  Rzeszy 
w dziedzinie ku ltu ralnej. W ykład 
był spokojny i przyjęty  został —

prawdopodobnie dlatego właśnie — 
spokojnie, niem al apatycznie przez 
przybyłych z Niemiec hitlerowców, 
którzy w sobotą tak  hałaśliw ie sią 
zachowywali. Nie dziwnego. Poza 
szablotniowemi słowam i pow itania 
i pożegnania w tym  wykładzie 
o niemieckiej kulturze nie było an i 
słowa o Gdańsku, I  być nie mogło. 
Jeżeli bowiem naw et na terenie dzi
siejszej Rzeszy niem ieckiej pojęcie 
„niemieckiej" k u ltu ry  je s t bardzo 
względne i  raczej należałoby mówić 
o poszczególnych kulturach  regjo- 
mallnych, to tem bardziej odnosi sią 
to do Gdańska. W ysoko stojąca 
ku ltu ra  Gdańska, zarówno m ate
rialna , jak  i duchowa, je s t w łaśnie 
wytworem czynników, nie dających 
sią podciągnąć pod ogóllne pojęcie 
„niemsiieekośoi". K u ltu ra  Gdańska, 
to k u ltu ra  położonego mad ujściem  
Wisły m iasta, k tóre najśw ietn iej
szy swój okres zawsze zawdzięczało 
ścisłemu związkowi z P olską i tego 
swego charak teru  bynajm niej samo 
nie negowało, owszem nim  się ch lu 
biło, jego nieraz w ciągu dziejów 
naw et z orężem w ręku broniło. Zo
staw iając tym  razem n a  boku m a
te ria ln ą  ku ltu rę  Gdańska, w prze
szłości i  teraźniejszości cały swój 
wysoki poziom zawdzięczającą 
przyjaznej w spółpracy z Polską, 
w ystarczy przejść się nieco uważ
niej przez ulice Gdańska, by na k a
żdym kroku stwierdzić ten fakt, 
k tóry  p. d r Goebbels naw et w niie- 
dzielnem swojem przemówieniu pro- 
pagandowem  pom inął milczeniem, 
nie mogąc mu zaprzeczyć. D arem 
nie pozostające pod p resją  B erli
na dzisiejsze rządy wolnego miiasta 
tendencyjnie zacierają, gdzie tylko 
można, te dowody ścisłej łączności 
Gdańska z Pollską, m ury i  zabytki 
sztuki gdańskiej są wymownem 
stwierdzeniem  tej dziejowej p raw 
dy. Że tak  jest, w ykazuje choćby 
ten fragm entaryczny z konieczno
ści przegląd świetności tego m iasta 
w związku ż Polską.

„rsie kró la  polskiego Zygm u nta  Popiersie  kró la  polskiego W ładysła-
io lewej stronie głów nego wei- w a  IV  d o  D r a w e i  stronie główna-

I r

Studnia Neptuna przed Dworem A rtusa z_ orłam i polskimi, obecnie usunie-

mi

Dwór A rtusa — sztandar z wizerunkiem króla polskiego Stanisław a Augu
sta (strona odwrotna).



Na praw o: Inż. T a 
deusz M arek, k tó ry  
zdobył G rand  P r ix  
P o lsk i w n ajw yż
szej kategorji, przy  
sw ym  zw ycięskim  

wozie Chevrolet.

Poniżej: Zw ycięsk i 
sam ochód Chevro- 
let, p r o w a d z o n y  
przez inż. T . M a rk a  
na ostrym  w irażu  

górskim .

A . M azurek, k tó ry  zają ł drug ie  m iejsce w swej ka tegorji przed 
startem  do pierwszego etapu.

E f ł g f t ł Ł ł f t f

P. Zagórna, która ukończyła  rajd  w świetnej form ie, rozm awia  
z tow arzyszem  przed startem  w park ingu  w A l. N iepodległości

w W arszaw ie.

ZWYCIĘŻYŁY!

W czasie X II  Międzynarodowego R ajdu Samochodowego A. P. t. zw. Grand 
P rix  Polski od chw ili pierwszego s ta rtu  do samego końca świetnie 
trzym ały się zespoły samochodów m arki Chevrolet. Cztery etapy tego 

ciężkiego ra jd u  w ym agały od kierowców wielkiej wprawy, zręczności, opano
wania i doświadczenia, a od samochodów nadzwyczajnej wytrzymałości, wy
sokiej sprawności, oraz bezwzględnej łatwości w pokonywaniu różnych cięż
kich prób, jak  jazdy na drogach gruntowych, próby szybkości płaskiej, szyb
kości górskiej, próby zręczności i ham owania itp. Najm niejszy błąd mógł 
pociągnąć za sobą punkty  karne. Chevrolety wyszły z tego trudnego egza
m inu zwycięsko, czego dowodem jest zdobycie przez p. Tadeusza M arka na 
samochodzie Chevrolet GRAND P R IX  PO L SK I w najwyższej klasie. Ani 
jeden samochód m arki C hevrolet nie odpadł w czasie całej konkurencji, 
a w w yniku klasyfikacji zespołów fabrycznych dwa pierwsze m iejsca przy
padły  zespołom Chevroletów. P ak t ten zasługuje między innemi i z tego 
powodu na szczególne uznanie, gdyż samochody Chevrolet m ontowane są 
w całości w kraju .
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„ Ż y w e 1* z d ję c ia  —
na  gorąco  p o d c h w y ty w a n e

m ożliw e  są ty lk o  d z ię k i odpow iedn iem u  te ch 
n icznem u w yposażen iu  kam ery, ja k  np. 
C O N T A X  II, znanej św ia tow e j m a rk i ,,Ze iss 
lk c n “ . C O N T A \  II pos iada w b ud ow any  od- 
le g ło śc iom ie rz  w ok ienku  ce low n ika  jako  je d 
ną całość, 15 doskona ły ch  Ze issa o b je k tyw ów  
i m eta low ą m igaw kę  szcze lin ow ą  do 1 1250 
sek. Gdy dodać do tego św ie tn y  panchrom a- 
ty c zn y  f i lm  Zeiss Ikona —  to czy można się 
d z iw ić , że zd ję c ia  w sp an ia le  „ w y ch odzą "? !

Japończycy blokują od k ilku
nastu dni koncesję angielską w 
Tientsinie, gdzie schroniło się 
ezterech Chińczyków, podejrza
nych o zamordowanie kapitana 
japońskiego. Nie u lega wątpliwo
ści, że Japończykom  chodzi nie 
o zadośćuczynienie, lecz że m ają  
oni zam iar rozpocząć szeroko za
krojoną akcję,, w celu pozbycia 
się Europejczyków z Chin. — Na 
zdjęciu żelazna' barjera , zam yka
jąca dostęp do koncesji angiel
skiej w Tientsinie.

Fot. Contral Press Photos LTD, 
London.

Uporczywa trucizna w  organizmie 
powoduje reumatyzm

ŚWIATOWEJ SŁAWY ROSEMAILPA ST A  DO ZĘBÓW

Jaki wspaniały złocisty połysk i 
jak łatwo układają się fale. Na- 
pewno są pielęgnowane Szam
ponem ”Bez Mydła "Czarna głów
ka!” 'Tak, zgadł Pan”. "Wobec 
tego nie dziwię się. Proszę nadał 
używać Szamponu "Bet Mydła” 
Czarna główka, a włosy Pani po
zostaną piękne i zdrowe!”
"Bez Mydła” Czarna główka stoi

zawsze na wysokości ostatnich 
badań naukowych. Jest nie * al
kaliczny, nie pozostawia osadu 
wapiennego na włosach. Śliczny 
połysk, trwałe uczesanie — oto 
cechy zdrowych włosów, pielęg
nowanych "Czarną główką”!
W 2 odmianach: do ciemnych i 
jasnych włosów, torebka 40 gr. 
Oba gatunki są również w płynie.Artretyzm  jest często spowodowany nagrom a

dzeniem o,sadu kwasu moczowego w postaci 
kryształków, gromadzących się w stawach.

Gdy przy najlżejszym  poruszaniu bolą nas ko
lana lub odczuwa my bóle rąk  i pleców _— może 
to być dowodem, że te  ostre k rysz ta łk i usado
wiły się w stawach i  powodują dotkliwe bóle. 
K ryształki kw asu moczowego są bardzo uporczy
we i w wodzie praw ie nierozpuszczalne, gdyż 100 
gramów nie rozpuszcza się nawet w 4000 litrach  
wody, Sole K ruschen zaw ierają dwa rodzaje 
soli, pom agających przy usuw ania tych krysz
tałków. -Sole Kruiseben pom agają w sposób ła 
godny i natu ra lny , -stanowią ochronę przeciw 
chorobie, gdyż dostarczają organizm owi odżyw
czych -soli w proporcji wym aganej przez m aturę.

■Sprzedaż w aptakadh zł. 2.20 i 1.50.

Gen. Zasi.
Z. PAWŁOWSKI 
W arszawa, Okólnik 11



Wszędzie czuwały nad nam i skrzydła opiekuńczo 
zakładów Polskiego F ia ta . W  każdem większem mie
ście przybiegali do nas mechanicy, k tórzy gotowi 
byli natychm iast do przem ontowania poproś tu  ca
łego Wozu. Składy były zaopatrzone we wszystkie 
części sk ładow a Jednem  słowem kierorwca oddechak 
[Teiną piersią. Nie m iał poważniejszych trosk. Mo
żna było jechać pełnym  gazem i podziwiać wspaniałe 
widoki ziem polskich.

Czekała nas jeszcze jedna niespodzianka. Na szczę
ście mila. Na ostatniej próbie szybkości płaskiej 
F ia t 1100 Ghisalby wyciągnął szybkość 120 km  na 
godzinę. Tego jnż n ik t nie spodziewał sie! Ghisal- 
ba sam jechał bardzo ostrożnie, myśląc, że siln ik  
po takich w ariackich drogach i wypadkach może 
mu odmówić posłuszeństwa.

W niedziele wieczorem p. Ghisałba odbierał całą 
s terte  nagród. W  chw ili kiedy p. min. P iasecki wrę-

Ostrzegano mnie przed wyroszeniem  na r a jd  sa
mochodowy, organizowany przez A utom obil
klub Polski. Życzliwsi radzi li conajnm iej ubez

pieczyć sie na  wysoką sumą, aby  spadkobiercy mieli 
co dziedziczyć po mnie. Każdy, k to  tyllko spotkał 
m nie — kiw ał sm ętnie głową, jako  nad człowiekiem, 
k tóry  wybiera, sie po pewną śmlilerć.

K toś kiedyś jechał raz na. takim  rajdzie i potem 
długo, długo chorował i raz n a  zawsze zarzekł sie, 
że wiec-ej już nie pojedzie. Jednem u z molićh kole
gów żona już nawet nie pozwoliła mówić o podob
nej wyprawie. -r-r^sf i

J a  jednak pojechałem ! iZ prawdżiiwein zacieka
wieniem oglądnąłem  wozy rajdowe. Uważam, jako 
lojalny obywatel piaństwa, że wcześnliej czy później 
musze zastosow ać sie do (popularnych obecnie haseł 
i/>- :«igandy m otoryzacji i muszą kupić sobie sa
mi liód. A zatem  ra jd  to wielka sposobność, aby 
zobaczyć najpopularniejsze wozy pirzy pracy i to 
i i-o przy tak iej lekkiej zabawie w mieście, gdzie eo 
krok można znaleźć mechanika, a le  w puszczach 
i bezdrożach i do tego z zaplombowanym silnikiem, 
k tórego nie wolno ruszać pod groźbą klątw y, czyli 
t. zw. w kołach sportowych dyskw alifikacji.

Potem przebyłem w raz z zawodnikam i ca ły  rajd. 
Podglądałem , jak  to  towarzystwo z pod znaku św. 
Krzysztofa „szaltuje“ biegi, jak  operuje kierownicą 
i hamulcami, jak  bierze krzywizny, jak  unika prze
jechania człowieka czy psa. Jednem  słowem prze
szedłem teoretyczny a poglądowy k u rs  prowadze
ni.! samochodu.

szosa śliskia, jakby  sie jechało po1 skórkach poma
rańczy, a le  mimo to wóz „trzym a“ drogę, posuwa 
sue szybko naprzód.

W zam kniętym  wozie jes t miło i przytulnie- Niech 
isobio deszcz pada, skoro chroni iiajs djach i  szyby. 
Dach ten  niestety  m iał sie przydać później także 
i w mniej okoliczności. A było to tak.

, T>0d_Lubl<unem złapała nas już noc. Ciemnio było 
ehoe oko wykol. S trażnicy przydrożni zostali spę
dzeni z drog przez burze. P usto  i cicho było dooko
ła. s łyszało  sie tylko szum silnika i św ist w iatru. 
Niaglle przed naimi w yłoniła się wielka dziura w go
ścińcu. Ghisałba skręcił na lewo i wtedy ku nasze
mu przerażeniu stwierdziliśm y, że przed nam i zna j
duje sie s te rta  kamiifeni, przygotow ana do napraw y 
szoisy. N a reakcje nie było zb y t wiele czasu. N astę
puję gw ałtowny skręt kierow nicą w przeciwną s tro 
nę- ale już je s t za późno. W alim y lewem kołem 
w kamitenie, wóz podnosi sie, potem  przechyla sie 
w drugą stromą ;i wreszcie z całym  pędem przeska
kuje już w położeniu horyzontaluem  kamienie, aby 
ze straszliw ym  wstrząsem  spocząć w rowie.

Oszołomiło nas. P o  chwili budzą sie z tegoi omro
czenia i zastanaw iam  sie, gdzie jesteśm y. Podem ną

Ekipa F iat 1100 na Rajdzie Samochodowym 
A. P. Od lewej przy wozach: Ghisałba, Ryl , 

Rahnenfeld, Szypuła i Yestidelo.

Tak sie jakoś złożyło, a  uważam, że złożyło sią 
bardzo dobrze, iż na  ostatni e tap  wypadło mi je
chać z wspaniałym  kierowcą włoskim o dźwięcz- 
nem nazwisku Renato Ghisałba. Mądrość tego za
wodnika polega nietylfco ma wyżej wzmiankowa
nych um iejętnościach, że sie tak wyrażę, szoferskich, 
ale na w ybitnym  talencie szef i >wskaim. On to w r. 
ub. tak śwlietnie prowadzi! ekipą Fiatów , że jej 
przedstawiciel w ygrał rajd . Podobna ro la  przypa
dła mu wT udziale w r. bież. To też malał on podwój
no zadanie. M usiał baczyć na  swój wóz, ale także 
m usiał rozglądać sią  za. kolegami i  czuwać nad  n i
mi. jak  bona nad dzieckiem. Bo niby też sławni 
i doskonali kierowcy, ale... strzeżonego P a n  Bóg 

. strzeże.
— Sempre avanti — mówił do mnię p. Ghisałba — 

kiedy w upalne popołudnie ruszyliśm y w kierunku 
Puszczy Kam pinoskiej — to hasto  polskich kierow
ców. Byle naprzód, lecieć, ile tylko sdł w biednym 
silniku. A tu  trzeba myśleć, że to nici sto an i dwie
ście kilom etrów  przed nami. ale part; tysiąey.

Potem  już było mniej czasu na rozmową. R uszy
liśm y w teren a m oja uwaga została zwrócona na 
samochód. Jazda terenow a to n ie jazd;ilpo asfalcie. 
Mimo to wóz ruszył odważnie w piaszógystą ścież
kę, k tó ra  niebawem przeszła w z,upet u® bezdroże. 
S ilnik wyje i jęczy, ale pracuje. P rz.^Ó m ina mi 
konia, k tó ry  strzyże uszami, wierzga, aló idzie n a
przód (i... wygrywiai M ały czerwony F ia t „tysiąc- 
setka“ zapadł sią w g ru n t i  walczy z zaeiątem pod
łożem. P iasek wysuwa swoje macki, wciąga koła 
coraz głąbiej, jakgdyby  chciał sią zemścić $ a  Śmiał- . 
ku, k tó ry  odważa sią wkroczyć w jego panowanie. 
Ale na to  już nie m a rady. K ilka  razy lewarek 
skrzynki biegów przeskakuje tu  il tam, i p» trzech 
kw adransach przeskoczyliśmy tą zaporą. Jesteśm y 
już na lepszych szosach. Silnik otrzym uje chwilą 
wytchnienia. Z zaciekawieniem  oglądam  maSzyną, 
szukam śladów jakiegoś zniszczenia — ia!le gdzie- 
tam  — nie ona nic.

Jakgdyby  na złość na drodze mieliśmy rozm aite 
trudności do pokonania. Truduościil nieprzewidziane 
w „rozkładzie jazdy“ czyli w regulam inie rajdu. 
Burza z piorunam i i oślepiającem i błyskawicami,

wadzą postać Ghisailby, z tylnego siedzenia docho
dzą mnie głosy jakiegoś szamotanila sią. To P ran - 
do — mechanik polot walczy z ca łą  istertą pakun
ków i walizek, k tóre zwaliły m u sią na głową. J e 
steśm y calii (i zdrowa. P. Ghiilsalba (otwiera jedne 
drzwi, k tóre właściwie byłoby nazwać dolnemi, j a 
ko że leżały nad rowem. Jak o ś dziwnie w ydostaje 
sią na zewnątrz a  j a  o tw ieram  „góm e“ drzwi d wy
skakują na szosą, przypom inając sobie dobre cza
sy, kiedy chodziło sią na gim nastyką do Sokoła.

Ghiilsalba je s t zrozpaczony. T u tto  e perduto  — wo
ła  w ydzierając sobie resztk i dość skąpego owłosie
nia. Ale je s t już koło nas pomoc. To „załogi" po
zostałych F iatów  spieszą nam  na ratunek. W spól
nemu, siłam i podnosimy „wózek" jako że nie może
my pozwolić mu n a  nocleg w rowie. Z trudem  wy
ciągam y go na szosą. P . G hisałba zdeterm inowany 
wsiada dio wozu i  „na wszelki wypadek" naciska 
starter. A nuż jak iś  eud sią zdarzy. I  „cud" sią  zda
rzył. S iłnik warczy, jakgdyby nic. W danym  momen
cie nie było dila nas piękniejszej melodjd. Jeszcze 
chw ila na próbą biegów i  kierownicy. Okazuje sią, 
że wszystko w porządku. Jak ieś  tam  nieznaczne po
gięcia i  zadrapan ia  baroserjii, ałe ktoby tam  na to 
zważał. G hisałba w zmieszaniu woła do mnie po 
włosku, przyspieszając, ile  wlezie. S iadam y wiąc 
i  jazda dalej.

Tachom etr niebawem dosiąga znowu setki k ilo 
metrów. Ghisałba spieszy sią, aby  nadrobić stratą  
całych trzech i pół m inuty, jak ą  poniósł przy wy
padku. Ani śladu zdenerwowania czy przerażenia.

Wszystko, eo było potem było już bladem  wobec 
tego jednego wypadku. Jazd a  po szerokich rozh> 
gaeh Polesia, naw et pąkniącie opony na szosie, wy
boje i  skoki po drogach gruntowych już nie zdo
ła ły  nas przerazić. Byliśm y spokojnis— ufaliśm y 
naszemu Fiatowi, że tak  łatwo sią n ie  da.

Ten jeden wypadek wykazał nam odporność wozu 
na katastrofy . Stalowa, mocna karoseria  ochroniła 
nas od jakiegoś nieszczęścia Przejazd przez drogi 
gruntow e i  tereny piaszczyste wykazał, że maszyna 
je s t dziwnie w ytrzym ała i odporna. A przytem  wsay- 
stkiem  przeciątna szybkość zawsze utrzym yw ała 
stią na przyzwoitej wysokości. Jeśli mimo tych nie-, 
sprzyjających zrządzeń losu, zdołaliśmy przyjechać 
na wszystkie, punkty kontrolne na czas i  mieć zaw
sze pewien zapas m inut na poprawki — to czegóż 
chcieć więcej 1 Mimo zderzenia z kupą kam ieni F ia t 
„tyisiącsetka" <nii)e poniosła żadnego uszkodzenia za
wieszenia. Podobnie było zresztą w całym rajdzie 
u  w szystkich czterech Fiatów, k tóre tworzyły ekipę 
fabryczna.

czai m u p ubar ufundowany przez Bana Prezydenta 
R. P. napewno myśl jego skierow ała się do małego 
czerwonego F ia ta , k tó ry  odpoczywa obecnie po r a j 
dzie. To także jego zasługa, że te puhary dostały 
sią do rąk  sympatycznego Włocha.

Byłem zadowolony i ja, choć moje bohaterskie 
zm agania sią przy w yciąganiu wozu z rowu, ani 
emocje, przeżyte przy tym  „abordażu" wozu ze szo
są nie zostały przez nikogo wspomniane. Pozostało 
jedynie przeżycie. Pozostało przekonanie, że dobry 
wóz to nie taki, k tó ry  imponuje podczas jazdy po 
alejach m iejskich, ale taki, k tó ry  jest prawdziwym 
przyjacielem  człowieka. K tóry  wiezie go po beto
nach i asfaltach, ale nie gardzi „grmitówką" i pia
skiem, k tó ry  żywi sią byle ozem, bo cóż znaczą te 
10 litrów  na 100 km? Jednem  słowem pozostało prze
konanie, że F ia t 1100 to najodpowiedniejszy wóz dla 
przeciętnego „samochodziiarza". Praktyczny, tani 
w użyciu i  obsłudze, pewny i wygodny. Oto zalety, 
którem i pogardzić nie można.

m  -■ ‘
ii?

Ghisałba na F ia t 1100, zdobywca Gr 
w klasie wozów najm nl

o tej podróży, będąc przeko- 
zawiezie mnie F ia t cało do ceni.

“'*wl U S S 5 &



R f t l t S U C H E  
I t  l  O S 1 E

F p u l s a -— r n
'  ŚR O D K I D O  R n s i M * 1^
U P IĘ K S Z A N IA

c  E R Y ====SS===1 
—  i i  |  I E > '  

DO P * * * 0 * 0

BRAWO STOM ILKI!
Braw o Stom ilki, k tóre prow adziły nas poprzez asfalty , piachy, wyboje, 

kam ienie i zakręty niezawodnie do zwycięstwa — wołają kierowcy zespo
łów fabrycznych Chevrolet pp. Marek, Mazurek, R ichter, Zagórna, K am ień
ski, Pajew ski, K am iński, Karczewski.

Poniżej: Spraw na s tacja  obsługi technicznej firm y Stom il w Jastrzębiej 
Górze przy pracy, k tó ra  stanow iła dla uczestników X II MiędzynarodowegoRsnfln fiamnolin/lAiirDffn wvł>Hno nntnnn

i o U t i d w a  t a  n M f i ł o  M iu s tw u '*

ZJAZD INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW

odbyt się w Katowicach przy udziale około tysiąca delegatów. Na zdjęciu 
inżynierowie elektrycy sk ładają  hołd „Nieznanemu Pow stańcow i11. W  po
środku prezes Szpotański z W arszawy. Foto Cż. Patka — Katowice.

SOWIECKIEJ
Min. B e c k

w rozmowie 
z dunb. Szara- 
nowem i jego 
m ałżonką w 
czasie p r  z y- 
j ę c i a, k tóre 

zgromadziło 
elitę tow arzy
ską W arsza
wy.
Fot. ..światowid'1.

Warszawa.

ZDRÓJ W SERCU PIENIN

Leżące w pobliżu Szcza- 
nicy, P ieniny stanow ią 
nie tylko osobliwość tu 
rystyczną i perłę k ra j
obrazu, ale są równocze
śnie czynnikiem leczni
czym dla kuracjuszów, 
którzy przebyw ają w 
Szczawnicy. — Lekarze 
dawno już stw ierdzili, że 

klim at Pienin, dzięki wysokim górom, pokrytym  lasam i oraz bystrej g ó r
skiej rzece, ma cenne właściwości i może być zalecany jak o  uzupełniający 
środek! kuiracyjny. P ieniny więc zajm ują coraz ważniejsze m iejsce w zdro- 
jowo-klim atyeznem  leczeniu Szczawnicy. K uracjusze szczawniccy, przyby
w ający na k ilka godzin każdego dnia do odległych o trzy  kilom etry  od 
zdrojow iska P ienin  — znajdują tu  nie tylko możność odpoczynku i napa
wania się czarem przyrody, ale także skuteczne leczenie.

PIERWSZE PRZYJĘCIE Ul AMBASADZIE

Gdy system nerwowy jest wzburzony, a bezsenność 
nie pozwala nam wypocząć pamiętajcie o ziołach 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiverosa", za
wierających Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o 
własnościach uspakajających. Łagodzą one zaburze
nia systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty 
głowy, uczucie niepokoju oraz sprowadzają krzepią
cy, naturalny sen nie powodując przyzwyczajenia.
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We W łocławku zm arł ś. p. por. A leksander 
Górski, powstaniec z 1863 r. z oddziału gen. 
Kruka. Był ciężko ranny  w bitwie pod Ży- 
żynem. B rał udział w obronie Lwowa wraz 
ze swym wnukiem. Był odznaczony orde
rem Polonia R estitu ta, Krzyżem Niepodle
głości z Mieczami, Krzyżem Walecznych 
i Orlętam i. Zaznaczyć należy, że obecnie zo
stało przy życiu tylko 33 weteranów z 1863 r.

Fot.. K. Szabowski. Włocławek.

BOGATE A M ER Y K A N K I z d o la ram i. K ilk a  tysięcy  kam le- 
u icznych p ań  z posag iem  1.000—500:000. N iezliczone zastępy  
panów  n a  różnych  stanow iskach  — poleca n a js ta rs z e  B iuro  
M atrym on ia lne  „G łos Serca**, S tan isław ów , S łow ackiego 20. 
N apisać dane  z w ym ag an iam i. W ysy łam y ad resy  i fo to g ra fje .

U wybrzeży indochińskich zatonęła francuska łódź podwodna „Phenix“. W szelkie poszukiwania za 
tą  łodzią nie dały dotąd żadnego rezultatu . W katastro fie  tej zginęło z gó rą  70 m arynarzy  i ofice
rów. Na zdjęciu uroczystość żałobna ku  czci ofiar „Phenixa“ w Hawrze. T ram p u s — P aryż .

t f j i a ą i e m n o ś ć '

b e z p i e c z e ń s t w o ,  

w y g o d a

P O L S K IE  OPONY

Piękne niezapomniane
chwile

utrwalimy ha zawsze kamerą B e s s a  
Voigłlandera. Ten zawsze niezawodny 
aparat sprawia wiele radości. => Dzięki 
trójpunktowemu nastawianiu 
.portret -  grupa -  widok" nie 
można chybić przy zdjęciu*

Bessa
posiada liczne zalety 

techniczne, które cha
rakteryzują wszystkie ka
mery Voigtlandera.
W serii kamer B e s s a  
każdy znajdzie model 
dla siebie odpowiedni, 
nawet z najwyższą siłą 
światła i z dalomie- 
rzem. Prospekty bez
płatnie na żądanie.



PIĘK N O  KRAKOWA W FOTOGRAFJI. R edaktor naczelny „I. K. C.“ ]>. 
M arjan Dąbrowski (w‘ pośrodku) dokonał otw arcia w ystaw y fo tografi
ków w salach Muzeum Przemysłowego w Krakowie. W ystaw a ta  zgrom adzi
ła  wiele ciekawych fotografii, ilustru jących  piękno Krakowa.

Zastęp konny w stro jach historycznych 
z X V II wieku przed Barbakanem.

Na lewo: B R A C T W O  K U R K O W E  
SKŁADA HOŁD MIASTU. W ubiegłą 
niedziele przez ulice m iasta Krakow a 

-przeciągnął pochód Bractwa Kurkowego 
z królem  kurkowym  inż. Polaezek-Kor- 
neckim na czele, poprzedzany przez m u
zykę, oddział husarji i fanfarzystów . Przed 
wieżą ratuszow ą na Rynku Bractwo K u r
kowe złożyło hołd przedstawicielom m ia
sta. Na zdjęciu pochód B ractw a K urko
wego przed Sukiennicami.

Poniżej: KONCERT NA W A W E L U .
W ram ach „Dni K rakowa" odbył sie kon
cert orkiestry  „Polskiego R adja“ na W a
welu pod batu tą  Grzegorza F itelberga, o- 
raz wieczór serenad muzycznych na dzie
dzińcu B ibljoteki Jagiellońskiej (na zdję
ciu).

W szystk ie zd jęc ia  fot. „Ś w iatow id", K raków .

Na prawo: W pierwszym koncercie sym 
fonicznym na W awelu, obok ork iestry  
„Polskiego R ad ja“ pod batu tą  dyr. G. F i
telberga, w ystąpiła także znakom ita śpie
waczka p. Ew a B audrow ska-Turska, oraz 
p ian ista  J . Smidowicz. S to ją  na zdjęciu 
od lewej: pp. Smidowicz, Ew a Bandrow- 

ska-Turska i Grzegorz F itelberg.



H<s. B u c c le u c h  
z księciem Marl- 
borough i Mr. J. 
B arry  Ryan na 
torze wyścigo

wym w Ascot.
Pho tos L T D , London , 
k Fo t. C en tra ! Press

H0DY DAMSKIEJ I PIESKIEJ
Tak się jakoś utarło, że, jak  przedstaw ienia operowe są dla pań 

zarazem okazją popisania się najnowszemi kreacjam i w zakresie 
toalet i fryzur, tak wyścigi konne są rew ją mody spacerowej, 
o ty le w szerszym zakresie, że chodzi tu również o mody męskie. 
Taki charak ter m ają wielkie zawody konne francuskie, w Loug- 
champs, lub w A uteuil a współzawodniczą z niem i wyścigi konne 
angielskie w Ascot lub Epsom. Pomiędzy jednem i i drugiem i jest

i;

Press Pho tos  L T D , 
London .

Na lewo: O ryginalny kapelusz z wielkim 
szalem, który przydał się szczególnie pod
czas niepogody w drugim  dniu wyścigów.

W id e -W o r ld  Photos, Londyn .

pewna różnica, jak  wogóle moda an
gielska niejednokrotnie w wiciu 
szczegółach, czasem nawet zasadni
czych, różni się od francuskiej. 
U nas zazwyczaj idzie się za w ska
zówkami francuskiem i, tem bardziej 
jednak pożądany będzie zapewne na
szym Czytelnikom obojga płci ak 
tualny  reportaż fotograficzny z n a j
większych angielskich wyścigów,

Panie Bruce Webb i Andrew Hat- 
well lubują się w kontrastach biało- 

czarnych.
Fot. Sport & General, London.

które w tych dniach odbyły się w 
Ascot.

Wobec am erykańskiej podróży pa
ry  królewskiej, udział sfer dwor
skich był tym  razem mniejszy, niż 
zazwyczaj, ale nie brakowało przed
stawicielek i... przedstawicieli w ybit
nych sfer arystokratycznych i spor
towych. Same zdjęcia tak  są „wy
mowne", że bliższe objaśnienia do 
nich są chyba zbyteczne.

Bardziej cierpliwe panie doczekają 
się z pewnością tych czasów, kiedy 
nasze wyścigi konne nabiorą takie
go znaczenia i w zakresie mody, jak 
francuskie i angielskie. , .

Otwarcie nowego, nowocześnie 
i komfortowo urządzonego toru w y
ścigowego w Służewcu _ nadziejom 
tym  dają  szanse rychłej realizacji.



KAŻDY DOŚWIADCZONY 
AUTOMOBILISTA WIE...

YARTA

że pew ność i bezpieczeń- 
siwo jazdy w  nocy zależy 
od silnego i jasnego  św ia
tła, które zapew nić m ogq 
tylko akum ulatory „Varta". 
N i e z a w o d n e  i w y p r ó 
b o w a n e  a k u m u l a t o r y  
„ V a r ta "  odznaczajq się 
J r w  a  ł o ś c i q, silna i w y
trzym ała budow a i b ły 
s k a w i c z n y m  s t a r t e m

SANOCKA FABRYKA AKUMULATORÓW
W SANOKUW YRÓ B „SAN O K“ S. A. W SANOKU

mmu l CAŁEJ POLSKI nillltŁf SAMOLOT

Sb*.
.

Urszulanka p. Kowalska z Poznania 
wygłasza przemówienie, zapewnia
jąc o gotowości młodzieży do obro

ny ojczyzny.
Poniżej:
Członkowie kom itetu fundatorów  sa
molotu „Sw. Urszula". Od lewej: pp. 
Genewska, Szczeklikowa, Urszulan
ka M atka J . Wysocka, Genowski 
i delegat Stanisławowa, pos. Świecki

W ubiegłą niedzielę na błoniach k ra 
kowskich odbyła się uroczystość prze
kazania arm ji polskiej sam olotu sa
n itarnego „Święta Urszula", ufundo
wanego przez Zakłady Naukowo-Wy- 
chowawcze SS. Urszulanek w Polsce. 
Aktu poświęcenia dokonał JE . ks. 
m etropolita Sapieha (na zdjęciu) 
w obecności przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych, oraz po
cztów sztandarowych w s z y s t k i c h  
szkół i zakładów naukowych w K ra

kowie.

Urszulanki defilują przed gen. Nar- 
butt-Łuczyńskim  i przedstawiciela

mi władz.
Wszystkie zdjęcia fet.„Światowid", Kraków. I

P e łn y  kom fort w  samochodzie zależy od odpo
w ie d n ie g o  w y p o s a ż e n ia . D la te g o  w  c a ły m  
ś w ie c ie  n o w o c z e s n e  sa m o c h o d y  p o s ia d a ją  
s ie d z e n ia  i o p a r c ia  z n ie z r ó w n a n e g o  no
w e g o  m a te r ia łu  w y ś c ió łk o w e g o  ŁA TIC EŁU

Łaticel jest n ie z w y k le  ela
styczny, miękki a wskutek nie
spotykanej porowatości nad
zwyczaj przewiewny. Dzięki 
tym wyjątkowym, zaletom La- 
ticelu nawet najdłuższa jazda 
nietylko nie męczy, ale sta
je się miłym wypoczynkiem



§ •_
Olbrzymi ap ara t podsłuchowy.

Fot. N YT — Paryż.

W ostatnich dniach i P aryż  przechodził przesz
kolenie przeciwlotnicze, połączone z odpowiednią 
wystawą i pokazami, których otw arcia dokonał 
prem jer Daładier. Centrum  tej w ystaw y znajduje 
sie na p lacu Inwalidów, gdzie m. in. zbudowano 
rów ze schronem, oraz ustawiono działa przeciw
lotnicze i olbrzymie apara ty  podsłuchowe, sygna
lizujące pojawienie sią samolotów nieprzyjaciel
skich.

Osobną atrakcją  stanowił pochód sanitarjuszek, 
które przeciągały ulicam i w m askach gazowych.

Schron przeciwlotniczy w formie rowu.
Photo N YT —  Paryż.

poświęca wiele uwagi pielęgnowaniu jamy 
ustnej i zębów. Płyn Odol jest niezawod
nym środkiem anłyseptycznym do płuka
nia ust. A więc do codziennego pielęgno
wania jamy ustnej i zębów tylko płyn Odol. 
Odol na straży naszego zdrow ia!

6 3 9

NA W YCIECZCE

można przyjemnie i beztrosko 
spędzić czas przy melodyjnych 
dźwiękach muzyki tanecznej.

P H I L I P S

A U T O R A D I O
j u k l r f f t L  Ą i M t u k k ó d l l t i
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ZWIEDZAJCIE FRANCJE! 
IDEALNY KRAJ TURYSTYKI

40% zniżki na Kolejach Fran
cuskich i 0.50 ffr. zniżki na li
trze benzyny na podstawie  

CARTE DE VOYAGE TOURISTIOUE w cenie 40 fr.
I N F O R M A C J E ;

FRANCUSKI URZĄD TURYSTYCZNY
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TKL 6.84-85

(W y cieczk i o r g a n iz u ją  B iu r a  P o d ró ży ).

20Ł N IE R Z E  HISZPAŃSCY SKŁADA JĄ HOŁD NAM IESTNIKOW I CHRYSTUSOWEMU.
Z ochotnikam i włoskimi, k tórzy b ra li udział w wojnie domowej w szeregach narodowej H iszpanji, 

a obecnie powrócili do Ita lji, przyjechało 3.200 żołnierzy hiszpańskich generała Franco. Zostali oni 
przyjęci na audjencji przez Ojca Świętego, k tóry  udzielił im  Swego błogosławieństwa.

PAŃSTWOWA SZKOLĄ MORSKA
IV  O D Y M I .

k tó re j zadan iem  je s t p rzygo tow an ie  w y k w alifikow anych  za
wodowo oficerów  m a ry n a rk i hand low ej specja lności pok ła 
dow ej i m aszynow ej o raz sp ecja listów  w zak res ie  tra n sp o r
tu  m orsk iego  i p racow ników  a d m in is tra c ji m orsk ie j —  po
d a je  do w iadom ości, że

podania o przyjęcie do Szkoły na Wydziały: na
wigacyjny, mechaniczny oraz transportu i admi

nistracji morskiej 
należy  n ad sy łać  n a jp ó źn ie j do d n ia  3 lipca  1939 r. w łącznie 
pod adresem : P ań stw ow a Szkoła M orska, G dynia, M orska 83.

P raw o  w stą p ien ia  do Szkoły posiada każdy obyw ate l po l
sk i, p łci m ęsk ie j, o ile  odpow iada n as tęp u jący m  w arunkom :

1) je s t  w w ieku  od 16—18 la t, licząc do d n ia  1 s ie rp n ia  
1939 r., t j .  u ro d z ił się w czasie od 1 s ie rp n ia  19(21 r. 
do 31 lip ca  1923 r.,

2') p o sia d a  św iadectw o ukończen ia  szkoły ty p u  g im n a z ja l
nego, państw ow ej lub  p ry w a tn e j z p raw am i,

3) zostan ie  u zn an y  przez kom isję  lek a rsk ą  Szkoły za zdol
nego do służby n a  m orzu,

4) złoży egzam in w stępny,
5) odbędzie z pom yślnym  w ynik iem  p ra k ty k ę  k andydacką .
M in is te r P rzem y słu  i H an d lu  może zezwolić n a  p rzy jęc ie

do Szkoły oby w ate la  innego  p ań s tw a  oraz uznać  za rów no
rzędne św iadectw o, uzy sk an e  w szkole zag ran icznej.

R ad a  P edagog iczna  może w poszczególnych i  w y ją tkow ych  
w y p adkach  p rz y ją ć  k a n d y d a ta  w w ieku sta rszym , lecz nie 
w yżej la t  19. K an d y d ac i s ta rs i  m ogą być p rzy jęc i ty lk o  za 

zgodą M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu .
N au k a  w Szkole je s t bezp łatna.
Za u trzy m an ie , opiekę w ychow aw czą w In te rn a c ie , św iad 

czenia, d osta rczane  uczniom  przez In te rn a t , ja k :  ogólną po 
moc le k a rsk ą  (z w y ją tk iem  leczenia szp ita lnego  i u  leka- 
rzy -specja listów ), pomoc d en tys tyczną, f ry z je ra , obsługę i p r a 
nie b ielizny , p o b ie ran a  je s t  o p ła ta  w pierw szych 3 la tach  
w w ysokości 1 000 zł rocznie, p ła tn a  z gó ry  w 10 ko le jnych  
ra ta c h  po 100 zł w okresie  od 1 X  1939 do 1 V II  1940. W 
czw arty m  roku  stu d jó w  o p ła ta  w ynosi 900 zł p ła tn y c h  w 10 
k o le jn y ch  ra ta c h  po zł 90.— (jak  w yżej). W płatę  na leży  do
konyw ać na  konto  P. K. O. In te rn a tu  p rzy  P aństw ow ej Szko^ 
le M orskiej N r. 808.302.

W szelkich  b liższych in fo rm acy j co do sam ej Szkoły, u p ra 
w nień , sk ła d a n ia  podań, b ad an ia  lekarsk iego , egzam inów  
w stępnych , p ra k ty k i  k an d y d ack ie j, ekw ipunku, stypendjów  
i t. p. — u dzie la  p isem nie P aństw ow a Szkoła M orska, po 
n ad es łan iu  znaczka pocztowego za 5 g r. („ In fo rm ac je  o Szko
le i w a ru n k i p rzy jęc ia  w ro k u  szkolnym  1939/40“).

K orespondenc ję  należy  adresow ać: P aństw ow a Szkoła M or
ska — G dynia, ul. M orska 83. 608

I I o z U a s z m  c U w ilc

w czasie  w y c ieczek  samochodem 
utrwalone na niezrównanych błonach, 
płytach i papierach ERO pozostanq 
na długo przemiłq pamiqtkq. Niedo
ścigniona jakość wyrobów ERO ułat
wia pracę każdemu foioamatorowi



n a c j i  w i Q s o w  k a  

z u r a  j e s t  m v a ł ą

o d p o w i e d n i e j

Włosy pielęgnowane należycie szam

ponem Elida odznaczają się mięk

kością i dają się łatwo układać. Nie 

tylko nabierają pięknego połysku, ale 

pozwalają na łatwe i trwałe uczesanie.

SHAMPOO ELIDA
KAMILLOFLOR ...
D O  B L O N D  W Ł O S Ó W  *

BRUNETAFLOR
D O  C I E M N Y C H  W Ł O S Ó W

M iasto Golub leżące uroczo w dolinie rzeki 
Drwęcy, obchodzi w roku bieżącym siedem setną 
rocznicę swego istnienia. Nie wiele m iast na  P o 
morzu może się poszczycić ty lu  zabytkam i, jakie 
posiada Golub. Je s t tam  jeden z najlepiej zacho
wanych zamków krzyżackich na Pomorzu, .zbu
dowany w końcu X II I  wieku. W zamku tym  za
m ieszkiwała przez szereg la t A nna Wazówna, 
siostra  K róla Zygm unta II I , k tó ra  otrzym ała 
starostw o golubskie wraz z zamkiem i miastem. 
Obok zamku Anna W azówna założyła i u trzy 
m ywała w spaniałe ogrody botaniczne. —• Jak  
tw ierdzą niektórzy, Golub jes t m iastem, w k tó
rym  została zasadzona pierw sza roślina ty ton io

wa w Polsce. Mianowicie poseł polski w Turcji, 
znając zamiłowanie siostry  kró la do botaniki, 
przesłał jej w darze pierw szą roślinę tytoniową, 
k tó ra  podówczas w Polsce jeszcze zupełnie nie 
była znana. R oślina ta  została zasadzona w ogro
dach botanicznych obok zamku.

Poza zamkiem znajdują  się w Golubiu inne 
zabytki godne uwagi, jak  m ury obronne z ba
sztam i z czasów krzyżackich, kościół katolicki 
z końca X II I  wieku i szereg innych pomników 
przeszłości. Obchód 700-lecia, trw ający  od czerw
ca do września br., je s t dobrą okazją dla zwie
dzenia Golubia, napraw dę zasługującego na m ia
no historycznego m iasta.

GOLUB, MIASTO 700 LETNIE '
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J e  z a  c z t e r e c h

a rośnie fak na drożdżach!

OVOM ALTINE

( k la k i zku ą t& M M
u jf jm £ r e u e  \  ó lk m ^  l u i k M e

Ovomaltyna Dra W andera, którą 
pije codziennie na śniadanie i pod
wieczorek, wprowadza do organi
zmu odpowiednie ilości witamin 
i niezbędne do życia substancje od
żywcze, stanowi więc budulec wzro
stu i prawdziwe źródło sil i energii.

Ovomaltyna jest latwostraw na i 
całkowicie przyswajalna, odżywia 
więc, nie obciążając żołądka, a 
dzięki zawartości diastazy przy
spiesza trawienie innych pokarmów.

t

NA OSI PARYŻ — MOSKWA.
Celem przeprowadzenia z decydującym i czynnikam i politycznym i w Mo

skwie negocjacyj w sprawie przystąpienia Rosji sowieckiej do francusko- 
angielskiego -paktu pokojowego, rząd angielski w porozumieniu z francu 
skim w ysiał do stolicy Sowietów swego eksperta w M inisterstw ie Spraw  
Zagranicznych, W illiam a S tranga, k tó ry  drogą tą odbył v ia .B erlin  — W ar
szawa w samolocie angielskiej lin ji lotniczej. Fot. T ram pus, P aryż .

PRZYBYWAJCIE ROZKOSZOWAĆ SIĘ  
SŁOŃCEM NAD JEZIOREM COM O... 

Jedna z najidealniejszych miejscowości wakacyjnych

S E Z O N :
-   KWIECIEŃ -  PAŹDZIERNIK-------

2 place golfowe (18 dołków) korty tenisowe —  żaglówki 
Sporty wodne: pływanie, wiosłowanie, motorówki, narty wodne

COMO -  BELLAGIO —  CADENABBIA 
CERNOBBIO — MENAGGIO — TREMEZ- 
ZINA — LANZO INTELVI -  CAMPIONE
CA M PIO N E: kasyno — wszelkie gry
H i s t o r y c z n e  p a m i ą t k i :  
Villa Carlotta — Villa Serbelloni — 
Vi11a d’ E s te  — Vi11a P l i n i a n a
1 godzina drogi  od Medjolanu —
3 godziny od przełęczy alpejskich: 
S. G o t t h a r d ,  S p l u g e n ,  Ma i  o ja,  
S t ' I f s e r j o c h, S i m p l o n

rT. t toTidS 
MASCARADE

V  LOTIOH
WASCAWAOE j

A  J

-TPIVER.PARIS
WARSZAW*

mascarade
t  PlVER. PARIS

WARSZAWA

-------------------  I N F O R M A C J E : -------------------

E M  IT f  r o ń  KRÓLEWSKIEJ AMBASADZIE 
o «LLxJo Ho I T A L J I  W  W A R S Z A W I E

Ente Proyinciale per il Turismo, Como oraz wszystkie biura podróży

2 2



Ma roa re t
t I N D S A  Y
N n a  z  n a j-  
Wy b i  t n  i e  j- 
''‘Z yeb a r t y 
s t e k  H o l ly 
w o o d u , j e s t  

z a p a lo n ą  
f ^ o l e n n i c i '  
**ą sp o rtu  a u -  
tom ob ilow e-  
fco. N a zd ję 
ciu r fid /iiin  

| ą  n a  t le  
W spaniałego  
> lin c o ln a * %  
'tó r y m  o d h j-  

łva  w ypo- 
W ynkow e wy- 
J>ec/,ki w  ©- 
Wollce a m e 

ry k a ń sk ie j  
P olicy  film u .



Dziwni o się także złożyło, że kiedy wspo
mina sie w Polsce nazwisko Michel Simon, 
każdy dodaj© natychm iast: „Acha, pam ię
tny  brodacz z „Lądzi za mgłą". A była to 
przecież tylko jedna iz dziesiątek znakom i
tych iról tego niezwykłego ak tora , którego 
uważa sią powszechnie we F ran c ji za n a j
większego a rty s tę  „de langue franęaise" 
(jest ofn Szwajcarem ). Szczyt swego m i
strzostw a bezWiZględnie osiągnął Michel S i
mon w film ie Duvi viera „La F in  du Jo u r“. 
w którym  dokonał tej niezw ykłej sztuki, że 
będąc zasadniczo komikiem, doszedł jed 
nak do najw yższych szczebli wzruszeń d ra 
m atycznych. D iam etraln ie przeciwny je s t 
ta len t jego p a rtn e ra  z tego  filmu, również 
w ybitnie popularnego we F ran c ji Louis 
Jo u v et‘a, k tóry  w Polsce m iał szczególnego 
pecha, W jednym  film ie („Zwyciężyły K o
biety"), cenzura wycięła miu niem al całko
wicie rolę, ininy znów film  z jego popisową 
ro lą  („Na dnie" Gorki ja) przeszedł tylko 
boczkiem na .naiszych ©kraniacb. A przecież 
każda k reac ja  Jo u v eta  je s t godna obejrze
n ia. a  przedewszyistkicm — usłyszenia. J a 
kiż to niezwykły m istrz  w cyzelowaniu 
słowa! Przypom nijm y sobie ty lko  jego de
k lam ację poem atu w „Jej pierwszym  
balu"!

N ajbardziej jednak zaznaczają się różni
ce upodobań, jeśli idzie o komików. Obok 
Wspomnianego już wyżej Fem andela, w iel
ką sym patią  francuskiej publiczności cie
szy się Bach. tw órca „Madelom". wyspecja
lizowany w farsach wojskowych, Duvalles. 
komik o nieprzeciętnie ruchliw ej mimice, 
następnie mainsylscy kom isy Rellys czy 
śpiewak Alibert, wreszcie tak ie  kobiety, jak  
Suzanne Dehelly, Paulime Cantom, MLlly 
M athis. Jeaniue Fusier-Gir, z k tórych  każda 
posiada w łasny rodzaj komizmu, polegają
cy bądź na  charakteryzacji, bądź też n a  
akcencie. Co do akcentu, stanow i on w łaś
nie... niem al ea łą  w artość komedjowej 
ak to rk i E lw iry  Popesco, łubiamej ogrom 
nie przez francuską publiczność, ale k tó ra  
prawie za wsze jest jednakowa... *

Karol Ford.

Paryi. w czerwcu.

Wiadom o pow szechnie że Jean  Gabirj 
D anielle D arrieux  czy Michele M or
gan, albo wreszcie C harles Boyer, 

s ta li sie  ulubieńcam i całej niem al Europy. 
Publiczność francuska, polska, portugalska 
czy szwedzka lub i ich i ceni niem al jed n a
kowo. Is tn ie je  jed n ak  ca ły  szereg św iet
nych aktorów  francuskich , cieszących się 
wielką sy m p atją  publiczności we F ranc ji — 
a u nas praw ie nieznanych. W ynika to 
w yraźnie z kaprysów  eksploatacji film o
wej, uganiającej sie wiecznie — słusznie 
czy niesłusznie — za sensacjam i o ch a rak te
rze m iędzynarodowym , lekceważąc przy- 
tem  często film y i wykonawców o ch a rak te 
rze w ybitnie francuskim . Weźmy dla przy
kładu : komik Fernandel je s t ulubieńcem
tłumów parysk ich  i prow incjonalnych. Na 
polskie ekrany  wprowadzono go zupełnie 
niedawno, dopiero wtedy, kiedy we F rancji 
zaczął sie już „przejadać". Taki V ictor Bou- 
eher. ak to r specjalnie kom ediowy w n a jle 
pszej trad y c ji francuskiej, nie doczekał sie 
nigdy ekranu w Polsce. I naprzykład Gaby 
M orlay, będąca we F ran c ji ulubienica licz
nych sfer, w Polsce zawsze „przepadała".... 
Ozem to wytłum aczyć?

Siedząc w k inie paryskiem , spostrzega
my, że szm ery zadowolenia i sym patji w i
ta ją  zjaw ienie sie na ekranie aktorów , czę
stokroć w Polsce zupełnie nieznanych: A n
dre Lefaur, znakom ity ak to r komedjowy, 
niezrów nany zwłaszcza w rolach starych  
arystokratów . P ie rre  L arąuey, poczciwy, 
prosty „szary człowiek", jakże często w zru
szający, potem autory ta tyw ny, wyniosły 
i zawsze podnoszący glos S atu rn  im Fahre, 
rozgadany i w ym achujący dużemi łapami, 
ale przytem  ogromnie w ytw orny .T ul es Ber 
ry, mocny, o silnych akcentach dram atycz
nych Constant Remy, dziwnie urodziwy 
i niepokojący Andre Brnie, swobodny 
i wybitnie dowcipny Andre Luguet, precy
zyjny w swojej grze Jaeąues Ba u mer. świe
tny  kornik i zarazem szczerze wzruszający 
tragik  Aiuios i tylu innych...



K ilkakro tn ie  p isaliś
my już o tem  arcy 
dziele, zamieszczając 
również k ilka bardziej 
em ocjonujących scen. 
Obecnie pragniem y po
dzielić sie z naszymi 
Czytelnikam i nowemi 
wiadomościami, tyczą- 
cerni nakręcania tego 
wspaniałego obrazu. 
Jak  sie dowiadujemy, 
eżyser Cecil B. de Mil 

le, twórca film u, zaan
gażował do niego k il
kuset oryginałnych In- 
djan, dlatego też sce
ny napadu ln d jan  na 
pociąg i t. p. wypadły 
niezwykle realistycz
nie. Przypom inam y, że 
bohateram i film u są: 
Joel Mc. Crea (na le
wo) i B arbara Stan- 
wyck, k tóra niedawno 
poślubiła Roberta T ay
lora. Film p. t. „P acy
fik" ukaże sie nieba
wem w Polsce.

Pot. ..Param ount**

NOWA GWIAZDA F0X’A

Jest n ią p. K atheriue Alridge, k tóra okazała 
sie prawdziw ą rew elacją wśród najm łodszego po
kolenia aktorskiego Hollywoodu.

F o t. 20-tU C en tu ry  Fox.

T A J E M N I C Z A  K R A D Z I E Ż  W  L U W R Z E .
W paryskim  Luwrze, sławnem  na cały św iat 

muzeum sztuki, dokonano w ostatn ich  dniach sen
sacyjnej kradzieży obrazu m istrza W atteau  pod 
nazwą „Obojętny" (LTndifferent). K u ltu ra ln y  o- 
gół zna z licznych reprodukcyj to arcydzieło, któ- 

658 re uchodzi za szczyt genjalnej twórczości f ran 

cuskiego m istrza. Ponieważ płótno posiada małe 
rozm iary (26 cm X 19 cm), nie trudnem  było wy
nieść je  poza obręb muzeum. Obecnie cała F ra n 
c ja  zastanaw ia sie nad tem, czy energiczne poszu
kiw ania policji za spraw cą zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem . Powyżej reprodukujem y 
fo tografje tego obrazu. F ot. N yt, P aris .

KAPELUSZEM
łysiny nie zasłon isz!
Już przy pierwszych oznakach wy
padania włosów używaj preparatu 
TRI ŁYSIN , który wzmacniając 
nadwątlone cebulki włosowe i usu
wając szkodliwy łupież — chroni 
przed wypadaniem włosów i gro

żącą łysiną.

UWAGA. Dla suchych włosów polecamy 
..TKI ŁY SIN  z TŁUSZCZEM  *.
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»ŚWIATOWID« WYCHODZI W  KAŻDĄ NIEDZIELĘ W  KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE. LW OW IE I WILNIE

Z A Ł O Ż Y C I E L  I W Y D A W C A :  
M A R I A N  D Ą B R O W S K I  

R E D A K T O R :  DR.  J Ó Z E F  F L A C H
K I E R O W N I K  G R A F I C Z N Y :  
Z Y G M U N T  S T R Y C H A L S H I

CENA OGŁOSZEŃ: S tro n a  dzieli sic: na  trzy  łam y (szcrokoSć 
łam u 80 mm.) t mm. w jednym  łam ie  1 złoty. O głoszenia 
zam ieszczone jak o  jed y n e  ba  s tro n ie  (tak  zw ane „so lus")
1 mm. w jednym  łam ie  2 złote. O głoszenia, zam ów ione jak o  
jed y n e  na  („so lu s"), jeżeli ze w zględów  tech n iczn y ch  n ie  bedg 
m ogły być zam ieszczone w edług zlecen ia , będg d rukow ane 
jak o  ogłoszenia  zw ykłe po cenie n o rm a ln e j. R ek lam acje  
w sp raw ie  n ieo trzy m an ia  łub  późnego doręczen ia  egzem plarzy  należy w nosió n iezw łocznie p isem nie  do nrzedn  pocztow ego (doręczeniow ego) a nie w prost do A d m in istrac ji 

g ra fio sn c  ..I lu stro w an eg o  K u ry e ra  Oodiziemnego", K raków , W ielopole 1. pod zarządem  F ra n c iszk a  C zajki, M iejsce w y d an ia : K raków . W ielopole 1.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA KRAIKÓW, W IE L O P O L E  1 
(PAŁAC PRASY)

T E L E F O N Y :  150-60. 150-61. 150-62. 150-63, 150-64, 150-65. 150-66 
KONTO P. K. O. KRAKÓW, NR. 404.200 -  W A R SZA W A  140.725 
PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY NR. 2. PRZEZ URZĄD POCZT 

KRAKÓW 2
Z akłady

„ A R I Z O I T  KREM POR OCZY 
„ARIZOHA" FACE LOTIOfl

u su w a ją  SS3
zm a rszczk i pod o c z a m i  
i czyn ią  ce rą  d e l i k a t n ą

Małopolsko Fabryka Chem. Farmac E. Matula 
Kraków.

R PI
N

Ul

Któ i nie zna przemiłej, drobnej postaci Mary, 
„pierwszej gwiazdy" za czasów Wielkiego Niemo
wy? Sławna małionka równie sławnego aktora 

Fairbanksa, zwanego „Wielkim Dou- 
przeiyła u Jego boku połowę swego, peł- 

artystycznych ływota, by wkońcu 
niespodziewanie dla niezliczonych wielbi

cieli jej niepospolitego talentu aktorskiego*, roz
wieść sie i poślubić kierownika orkiestry jazzo
wej, Buddy Rogersa. Przed kilku dniami para ta 
wybrała sie do Europy I zawitała do Londynu, 
gdzie widzimy ją po przybyciu na jeden z tam
tejszych dworców.

NOWY LAUREAT P. A. L

P olska A kadem ja L ite ra tu ry  udzieliła nagrody 
im. A ugusta  Popław skiego w wysokości 1.000 zł 
p. W acławowi G rubińskiem u, autorow i „Listów 
pogańskich", za wysokie zalety sty lu  i piękną pol
szczyznę. Nagrodę tę udzielono w tym  roku po 
raz pierwszy. K ontrkandydatem  był p. J a n  Pa- 
randowski. Znane powszechnie są doweipne, pi
sane z iście francuską finezją i lekkością, dialogi, 
w k tórych laureat, ceniony d ram atu rg  i beletrysta 
porusza eiekawe zagadnienia dzisiejszej rzeczywi
stości, podchodząc do nich w sposób naw skróś 
oryginalny. Powyżej p o rtre t p. W acława Grubiń- 
skiego.

Teatr im. W yspiańskiego w Katow icach na j u -  
biłeucz 30-lecia pracy  scenicznej Edm unda K a
rasińskiego, w ystaw ił operetkę R oberta Stolza 
p. t. „Taniec szczęścia", w k tórej w ro li śpiewaczki 
Desire V iverande w ystąpiła u talentow ana a r ty s t
k a  operetki p. M arja  K oraM anka, odnosząc wielki 
sukces i zdobywając sobie ogólny aplauz publicz
ności katowickiej. P. M arja K orabianka znana 
w K atow ieaeh szerokim rzeszom melomanów 
z przed, k ilku lat, baw iąc obecnie na gościnnych 
występach ponownie podbiła swoim głosem serce 
publiczności. Na zdjęciu a r ty s tk a  w ro li Desire 
V iverande z wyżej wspom nianej operetki.

nek H ela , C ieszyn; Czepow cizów na J a n in a , K rak ó w ; „ E fro s‘% 
W arszaw a; S zocherów na T ela , B ia ły s to k ; P opczyński Józef, 
K rak ó w ; H em pow icz Lech, P o zn ań ; Inż. S łow ikow ski Zy
g m unt, W arszaw a; H ladyów na D an u ta , K rak ó w ; s t. s trz . 
O ssow ski H en ry k , W ejherow o; J a w o rs k i R om an, W arszaw a; 
M achlejdów na W andzia, W arszaw a; S m yków na Z ofja , W arsza
w a; P ach u lsk i R om an, Lw ów ; K ołakow ski Zdzisław , W arsz a 
w a; D rzew iecka M arja , Lw ów ; W ojtow icz A dam , C habów ka; 
T ym ków na K az ia , Lwów; „H ala*4, W arszaw a; J a g u s iń sk i  M a
r ja n , K rak ó w ; G ałuszków na I re n a , Ja s ło ;  M gr. K ró l M ichał, 
J a s ło ;  P ileck i M arjan , P rzem yśl; M ieczkow ski A dam , W ilno ; 
P oczątek  K saw ery , O lesno; Cybulski Zygmunt, Kowel 3 (pre
numerata miesięczna „światowida** od 1 —31 lipca 1939 r.; 
A rn d tó w n a  Ja d w ig a  i L idkę M a rja , Ł ączna; K s. B o jarczak  
M a rjan , Opoczno; C hachlow ska M a rja , K rak ó w ; M gr. Czołba 
Józef, T o ru ń ; F isch b ach  Zdzisław , W rześn ia ; B łażejow ski Cze
sław , Z ąbki k/W .; Ju rk o w sk a  H an k a , Lw ów ; U n te r r ic h t E ry k , 
Paw łów  k /B ielszow ie; „Lilka**, Łódź; Ł abęcka Ja n in a , K a to 
w ice; R ydel M ieczysław , Łódź; D w orski E u g en ju sz , Lwów; 
N ieczu ja  Ih n a to w icz  L udw ik, G d y n ia ; Sobeeki T eofil, P oznań ; 
M gr. J a w o rs k i  Józef, T rzcianne*/ W oźniaków na Iza , G orliee; 
L asocka Z ofja , W arszaw a; Rokoszowa M arja , W ieliczka; S za
n a jc a  J a n ,  W arszaw a,

N ag ro d y  o trzy m ali p p .: M arek R yszard , K atow ice, ul. M ar
szałka  P iłsu d sk ieg o  8 (20.— z!.); D w orezyńska T ek la , Sosno
wiec, u l. N iw ecka 2, F a b ry k a  lin  i d ru tu  A. D eichsel (10.— 
zł.): k a p ita n  aud . C ybulsk i Z ygm unt, K ow le 3, W ojskow y 
Sąd R ejonow y (p re n u m e a rta  m iesięczna „Światowida** od 
3—31 lip ea  1939 r.).
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Szlakiem konika szachowego.
(Ułożył B. Z. — Poznań).

PClIOR-

SZCZ8

Id ą c  sy m etrycznym  szlak iem  k o n ik a  szachow ego utw orzy  
się sześciow ierszow y c y ta t  z „Grażyny** M ickiew icza, w obec
nych czasach  często  w spom inany.

Za rozw iązan ie  zagadk i, re d a k c ja  „Światowida** p rzeznacza 
t r z y  n a g r o d y .

P ie rw sza  zł. 20.—•, d ru g a  zł. 10.—, trz e c ia  p re n u m e ra ta  
m iesięczna „Światowida**.

R ozw iązanie należy  n ad sy łać  (najpóźniej do d n ia  1 lip c a  
b r . w raz  z załączonym  kuponem .

Rozwiązanie z Nr. 23.
W yrazy  poziome: 1) P a rab o la , 4) P ro z erp in a , 6) W aliza, 

8) B azary , 10) P a s te rk a , 12) W alte r, 14) K as to r, 15) A ga, 
17) M oskito, 19) Leda, 20) R y za lit, 22) T o rto sa , 23) W inda,
24) L ina , 25) W ile jk a , 28) D om ator, 31) Noce, 32) P an am a,
34) S a r i, 35) F a ra , 36) R a tti ,  38) N iedola, 41) Som ali, 43) 
T ry p o lis , 45) K oresponden t, 46) S alon ik i.

W yrazy  pionowo: 2) R aguza , 3) L aw a, 4) P roza , 5) P iia s te r , 
7) L im a, 8) B a le a ry , 9) R yw al, 10) P a s to r , 11) K a lid asa ,
13) T erm os, 14) K ato , 16) G aza, 19) Leto, 21) L itw in k a , 22)
T orn ad o , 25) W inobran ie , 26) L ejce, 27) A nna, 29) M asa, 
30) T o rrice lli, 32) P a ra , 33) M a ra t, 35) F a la , 37) T iso, 39) 
D olores, 40) Beppo, 42) M arin i, 43) T ry d e n t, 44) L issa .

ui pasz

Trafne rozwiązanie zagadek
z IN-ru 23 nadesłali:

R am ułłow a B ro n isław a , Jeżów ; W achow ski A leksy , W a r
szaw a; Inż. N ow ińsk i W ł., M ary sin  W aw ersk i; „ K ru k  z Po
lesia**; J o la  i H a la  K ow alezyków ne, Ł ódź; M ikow ski S., 
W arszaw a; Rom an J a n u sz , W arszaw a; P rą d zy ń sk i Ja n u sz , 
W rześn ia ; S zu st A ., Lw ów ; Z ap ió r H a lin a , Sosnow iec; M gr. 
M azur S tan ., G niezno; R o s ta fiń sk i K o n s ta n ty , W arszaw a; 
Ja c z y ń sk a  A lek san d ra , W arszaw a; Marek Ryszard, Katowi
ce (zł. 20.—) ; Ju n iszew sk i J a n ,  Ł om ża; P iesieck i Józef, Mo- 
g ilow ce; G rabow sk i S t., P łock ; T o tjew ow a J a n in a  i  S o bań
ska  A nna, P o staw y  k. W iln a ; Sylw estrow iczow a W anda, 
O szm iana; Jo jk o  R., C horzów  I ;  M gr. Pogonow ski M a rjan , 
i iw u n j D elek ta  M., K rak ó w ; M ąkow ska H a lin a , Łódź; R akow 
sk i Je rz y , P o zn ań ; F a rn e r  J e rz y , W arszaw a; Ł o p a tto  Je rz y , 
Lw ów ; T ie tz  Z., W arszaw a; L ilpopow a M ira, W łochy k/W ar- 
szaw y; W olańska  E m ilja , B ydgoszcz; W eiss S tan is ław , W a r
szaw a; K a ra ś  M ieczysław , W yszków  n /B ugiem ; K ozłow ski 
K azim ierz , W arszaw a; G adzinow ska Ig i, P o zu ań ; S tru b e l 
M arja , W arszaw a; G lińsk i K azim ierz , W rześn ia ; W eydów na 
J a n in a , Lw ów ; K ołakow ska H elena, W arszaw a; E r te l  B ro 
n isław , Lw ów ; D arm as Ju l ja n , B ia ły s to k ; F lisow sk i E m il, 
Lw ów ; S um per A nton i, Łódź; Ig a  i B ete, P o zn ań ; W asi
lew ska M a rja , Łódź; L idkę  E w a, W arszaw a; D ow m anow iez 
E u g en ju sz , Lw ów ; Źółkoś S tan isław , K rosno ; Dworezyńska 
Tekla, Sosnowiec (19. zł.); P acho ń sk i A u re li, K rak ó w ; Be



Fot.. Poflousky, H ollyw ood


